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Prenumerata w Łodzi: 

l{ocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kw ar ta lnie 1 rlł 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową: 

Rocznle 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
łwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop„ reldamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

Wyd1odzi codzifllnie po pohldmu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. J f pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 
10 wyrazów. 
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PARK MIEJSKI Bileh ulgowe :,::: „6alety t~~l~ief" Wejście od ul. Dzielnej. 
Dojazd łra•wajami M 2 i 7. na koncerty W. s. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 

Waine ·na poniedziałki wtorki środy 
Jtlłilłf \V lllUBCe VlimGn ODenrwe Wieczorv OIJłNfkowe 

Do naby~ia tylko w Administracji ,,Gazety Łedzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Oe na: IO kop. zaaaiaeł 20 kop. Cena: 

letni mkłaft 11Dń11ńw 
od dnia l•go maja. 

Czas petemurski rói1it131 mi1. uraeśnieB 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łodzi: a.) U!.151 b) 7.20 

f'.0$, JO.OO, d) 12.50, e) 1.50, f) B.45, 4.50, g) 5.45. 
fi) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychedzą do .t.edzi1 4.37, 7.22 
s.:m. 9.33, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.38, &.20, a.os, 
9,&s, k) n.oo. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odchodzą do Katisza1 o godz. 7.55. 

l2.2ł, 4.3!l, 6.131 3.12, llo Warszaw, o godz. 
11.01. 12.34, 5.30, 2.31. 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
_ 10.51, 12.22, 5.20, z Warszaw)r o godzinie 12.14. 
4.26, 6.03, 3.02. 

Odchodz~ do Łowicza. IO. Przychodz11t 'Z 

Łowicz& 7.4.5. Do Sieradza odchodz~ 9.01. 
Z Slaradza przych.odzl!i 7.55. 

Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łóiź-Kaliska do Słot 

-w in o godzinie &.03, ze Słotwin ft.o st. Łód.Z
Kal iska przychodzi s.27. Odchodzi ze stacji 
Ł9dz-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. 

Dr. B. Rejt, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie s;·rhilisu salvarsanem Erlich-Hata .606• 1914 (wśródtyl· 
nie). Leczenie elektrycznością, elektrolizii (usuwanie szpec'lcych 
włosów). oświellenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje w czas!& 

lein!c'1 miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele od 10-;-
032 

Matka robotnica. 
. -.-

W wielkiej przędzalni, gdzie 
twarde łoskoty pod sklepieniami krzy
żują się grzmiące, gdzie wśród o
st.rego kół zgrzytu życie swe kobiet 
zużywa tysiące, trzeci rok trwa j~ 
w .pracy. Lekko, składnie, za epul
ką biega nerwowa jej r~ka, a roz.. 
p~zonych huk mas~n grtmotem 
ją burgy, ogłusz;a i nęka. 

Taka zmęczona, taka wyczerpa
na, taka jest czasem słaba... słaba .•• 
Ale wnet blade podnosi czoło i pro
stuje się mężnie, pracuje wytrwale. 

A coś w niej woła: „Dalej, da
lejł" - b~da, jeżeli kiedy ręka jej 
omdleje, jeżeli opadnie jej głowa. 
jeśl: tej ciężkiej pracy utraci na
dzieję! 

Nie może... za nic nie może!.„ 
jedyny syn, wielka duma jej n~dzy 
i troski, któremu na jasn em czole 
gienjusz wypisał swe ogniste zgłoski, 
jej syn się uczy! 

A ona oddaje kropla po kropli 
i tchnienie po tchnieniu, życie aż 
stleje do końca, jako ofiata w tern 
całopaleniu. I odda starość schylo
ną i drżącą, tak jak oddała. młodość· 
krasę lica, zdrowie i słodycz spo
czynku ... 

Bez skargi odda-święta robot
nica. Lecz syn si~ uczyć będzie! 
Sławnym, uczonym ujrzy go Przy
szłość, a gienjusz młodzieńczy umi
łowaną tę głowę w złote djademy 
i w lazur uwieńci;y. 

W nędznej izdebce, gdzie słońce 
nie wschodzi ucz się, o synu ludu! 
na twe oczy zadumane, gorejące, 
Duch oto, znak swój położył pro
roczy. 

W pot~żnej świeżej siłe twoich 
nerwów, w żelaznych mięśniach, 
stworzonych do trudu, są uniesienia 
i rany niepokonanej rasy twej -
ludu. 

By ci otworzyć świat - skonała 
matka... złóż pocałunek na czole jej 
dragiem, na bohaterskim jej czole. i 
spiesz za światła potykać się wro· 
giemł Walcz głosem, piórem: nowe 
widnokręgi wypatrz-i nowych dni 
4j/Schodząca zorze. -

IO kop. zamiast 20 kop. 

Wstąp na promienne te szczyty, 
do których mnóstwo braci dojść nie 
może ..• 

Tdź ... bądź odważny i czysty i 
prawy! W huku przędzalni, znużona 
i głodna matwa twa, kielich ofiary 
spełniła za to-aż do śmierci -- do 
dna! ... 

Ada Negri. 

Kartki l DDlróiJ. 
Blankenberghe (Belgja) 

Korespondencja wł. „Gazety Łódzkiej". 

W sierpniu. 

W swej włóczędze po świecie bacz
niejszą od innych uwagą obdarzam rzeczy 
mające związek z bygjeną, której brak tak 
wszyscy odcr?Juwarny w Łodzi. 

Blankenberghe, niewielka mieścina 
kąpielowa belgijska, nad morzem północ· 
nem leiącR, daje corocznie podczas mie· 
sięcy letnich gościnei 45-óO tysiącom lu• 
dzi, pragnących odpoczynku i wztnocnienia. 
Normalnie Blankerburghe liczy około 7 ty• 
sięcy ludności, ma połączenie kolejowe za 
pomocą kolei dojazdowej z Bruges i za 
pomocą doskonałego tramwaju elektryczne
go, z całym szeregiem mniejszych i wię
kszych miejscowości kąpielowych, wzdłuż 
wybrzeża morskiego leżących. 

Do większych naleźy sławna oddaw
na Ostenda, gdzie pobyt jest bardzo 
kosztowny; liczba mniejszych rośnie co· 
rocznie niemal. W roku bieżącym wszę· 
dzie słychać Skargi na mały napływ gości, 
miny wła.ścicieli sklepów i hoteli, są dość 
smutne, bo aię ma już ku jesieni, a nigdzie 
niema nietylko przepełnienia lecz nawet 
kompletu. 

Pod względem czystośoi ulic Blan
kenbergb pozostaje znacznie wtyle za naj· 
mniejszymi choćby zakątkami w Niemczech 
co bynajmniej nie przeszkada, że Łódź 
śmiało mogłaby się, pod niejednym wzglę
dem wzorować na tej rybackiej do nie· 
dawna mieścinie. 

Przedewszystkiem więc bruki ta naj· 
boleśniejsza. strona gospodarki miejskiej w 
Łodzi, tutaj bardzo mało pozostawiają do 
życzenia. Zrobione z granitu ciosowego w 
kostkę, przypominają bruk na ulicy Miko
łajewskiej lub Nowomiejskiej, w Łodzi, że 
zaś tu i owdzie widać na nich trochę śmie· 
ci, ·niepoctobna winić oto zarządu miejskie· 
go, gdyż w znaczne:j części do zaśmiecenia 
miasta przyczyniają się przybysze, którzy 
nie spotykając na każdym kroku dozoru ze 
strony połicji, rzucają na ulicę wszystko 
niepotrzebne, od papieroeaw poczynając. 

Na uwagę i naśladowanie naturalnie 
łJlko dla nas łodzian, za&ługuje tutaj apo~ 

sób usuwania śmieci i odpadków gospodar 
stwa domowego. 

Polega on na tem, że każda gospo
dyni czy służąca, zebrane wciągu dnia ca· 
łego, do odpowiedniego naczynia śmieci, 
wraz z naczyniem stawia o świcie przed 
domem, a specjalne wozy miejskie, opró· 
żniają naczynia i wywożą śm10ci za mias
to, Pozostaje do uczyuieni'ł krok jeden tyl
ko-wybudowanie pieca do spalania śmie
ci, Jak ·to uczyniono od lat paru w Krako· 
wie i w Wars:iiawie, a podwórza w Blan· 
keberghe'u (ściśle mówiąc podwórza jllko 
składy śmieci) tutaj nieistnieją wenie, mo
że też dla tego ulice są bardziej zaśmieco
ne niż gdzieindziej. 

Kto zna nasze śmietniki łódzkie, klo 
kiedykolwiek spróbował n;.e już napawać 
się ich aromatem, lecz choćby w przejściu 
p~•znał ich zapach, ten wie dobrze co to za 
ohyda! Gdy przypomnimy sobie. że śmiet
niki są jednocześnie wylęgałkami dla wszel· 
kiego gatunku much, które są wcale uie
poslednim czynnikiem w szerzeniu chorób 
żakaźnycb, tak liczne ofiary zabierających 
w Łodzi, łatwo dojdziemy do wnhsku, że 
kosztem nawet poważnych wysiłków i o
fiar pieniężnych należałoby znieść owe 
zbiorniki smrodu i źródła c-łrorób ztt' ai
nych. Na zajęcie się tą sprawą nie wolno 
czekać, aż kanalizacja zostanie u nas wpro
wadzona, są to dwie rzeczy całkiem różne 
i nic wspólnego ze sobą nie mające. Jak 
to uczynić należy, Rskazała dawno zagra
nica: komu zadaleko jeździć po wzory za 
kordon graniczny, choćby nawet do Kt a
kowa, niech się priyjrzy zakładowi do 
spalenia śmieci w Warszawie, ale pomy· 
śleć o bardziej racjonalnym niż dotąd spo· 
eobie usuwanie śnieci należy i trzeba. 

W parę dni po przyjeździe znalazłem 
się na akcie dorocznym tutejszej szkoły 
średniej miejskiej dla chłopców. Akt od
bywał się w kursalu miejscowym i polegał 
na odśpiewaniu przez uczniów paru pieśni 
w języku francuskim i we. flamandzkim 
w tej liczbie hymnu narodowego belgij
skiego oraz na rozdaniu nagród za każdy 
przedmiotJ oddzielnie. Niektórzy chłopcy 
wychodzili po skończonej uroczystości for· 
matnie objuczani nagrodami, bądź w po
staci książek w różnych językach, bądź 
przyrządami i przyborami jak globusy, cyr
kle i t. p. Nngrody doręczali członkowie 
zarządu miejskiego w sobie burmistrza, na· 
turalnie obieralnego, oraz seh.retarza-urzę· 
dnika. 

Uroczystość zrobiła na mnie bardzo 
ll).iłe wrażenie, które spotęgowane zostało 
przez uprzednie zwiedzenie budynku szkol· 
nago. Gmach to pomyślany w dość nie
zwykły 11posób. Przez szeroki korytarz 
wohodzi się z ulicy do obszernej z górnem 
światłem bali, skąd wiodą korytarze do 
poszczególnych klas. Hala ta jest przezna· 
czona na zabawy w czasie przerw międz! 
lekcjami w dni słotne. Klasy widne, wy· 
solda, ściany ozdobione tablicami z historji 
naturalnej, mapami i t. p. 

W każdej klasie stoi tyle ławek ilu 
jest uczniów, gdyż ławki są jednoosobowe. 

W szkole tej UCZ!\ prócz zwykłych 
przedmiotów języka francuskiego i flaman
dzkiego, nadto angielskiego i niemi~ckiego 
oraz znajomości morza i spraw jego w 
związku z przyszłym zawodem wielu chłop· 
ców. Nauka trwa znacznie dłui.t1j :r;.i1. u 
nas, bo do końca lipca. a lekcje odbywajlł 
się przed i po południu, 

Dr. St. Ska.iski. 



lnrnk o ~ł~~a[ll Innii. 
B.vły r edaktor naczelny pisma 

.. Jo11 mal de Salonique", Sam Levy, 
rozmn wiał w kfl:pielach francuskich 
Evian L obro11cą Salonik Hass1nem
Taksinem-baszą, który, dostawszy 
się do niewoli greckiej, otrzymał 
pozwolenie na wyjazd, celem lecze
nia się z reumatyzmu. W rozmo
wie tej, ogłoszonej w pismach fran
cuskich, nit>szczęśliwy obr0ńcB Salo
nik dotknął całego szeregu spraw 
aktua1nvch. 

Ale. np. zrozumiałe jest, że na 
pybnie, co do przyszłości Salonik 
odpowiedziat ,.,, ~;rnijająco, a zagad
nięty o zachow:rnie si~ grel.;ów w 

ojnie, jako ich jeniec, pozostający 
nawet na obecnym „urlopie" pod 
ich strnżą, miał ty1ko same pochwa
ly d1a ich ludzl•ości, szlachetności i 
popraw n ości. 

Natomiast ciekawe jest, co po
wiedzinł o błęd3ch, porełnionych przez 
Turcję. Zwła!'Z,..w dwa ustępy za
sługują na powtórzenie: jeden doty
tyczący błędu z czasów przedwojen
nych, a drugi błQdu świeżego1 po
pełnionego już w czasie drugiej woj
ny balknńskiej. 

Robiąc minnow1c1e aluzję do 
wpływów 11iemicckich w Turcji, Has
san-basza mówił: 

„ Nasze bolesne klęski wynikają 
przedewnystk1em z dwóch przy
czyn, ściśle z sobą związanych. Nie 
. , „,ieliśmy odróżnić przyjaciół od 
11ą p 1 n·j" ciół wśród pań st.w, które 
nnm nadskaki \"<' (1 ły. Skutek był taki, 
żeśmy się zaplątali w awanturę, któ
rej wynik nie mógł być wątpliwy 
nawet dla ludzi mniej znających się 
na sprawach wojennych. Proszę so
bie tylko pomyśleć-ciągnął dalej
na pomykając o radach ambasadora 
niemieckiego instruktora armji tu
reckiej barona Goltza-państwo, u
dające naszych przyjaciół, skłoniło 
nas do rozpuszczenia 120,000 ludzi, 
którzy stanowili nasze wojsko wy· 
borowe. W miesiąc potem wojna wy
buchła i musieliśmy pójść do walki 
.z żywiołami, które usuwają się 'l 
poj -· szelldego opisu. Jeżeli co w 

+*' 

JOZEF' PASTOR. 

, 

StlmOCHOD. 
(Z węgierskiego). 

Wiosenne południe. Złociste promie· 
nie słońca objęły ziemię gorącym uściskiem. 
Powietrze przesycone aromatem kwiatów, 
z drzew kwitnących i drogiemi perfumami„ 
Cieni:;temi alejami ulicy św. Stefana, sunie 
powoli sr.ereg wspaniałych powozów--ciąg· 
nionych przez rumaki pełnej krwi. Nieiirów
nany ~rzepych .bije od tych ukwieconych 
powozow, w ktorych arystokratyczne panie 
siedzą we wpółleżących pozach. 

Po chodniku, między publicznościlł 
krokiem leniwym sunie młode malżeńshvo, 
Młoda kobieta ma na sobie elegancki kost
jum. Nie jest to wprawdzie .chef d'oeuvre• 
krawieckiej sztuki, które stworzyło pierw
szorzędne „atelier"; nietrudno nawet do
myślić się, że kosztowało własoicielkę du
żo godzin trudu i poświęcenia, lecz trzeba 
przyznać, że pracę te wykonały zręczne pa· 
Juszki a wybór fasonu i materjalu świad· 
czy o subtelnym guście posiadaczki. Ko
stjum obciska znakomicie ślicznit postać 
kobiety i niepodobna nie przyznać, ie jest 
ona śliczną osóbką. Twarzyczkę jej oblewa 
wioseuny rumieniec, oczy świecą figlarnie 
i wyzywająco, śliczna główka porusza się 
wciąż na czarującej uyjce. Kaidy zaś 
ruch, każde spvjrzenie świadczy o wrodzo
nym, jeszcze nieśmiałym wdzięku. 

Małżonkowie zbliżyli się do wielkie~o 
klubowego parku. Mąż rzucit ukrndkiem 

_ .GAZETA ł.ODZKA•-11 Sierpnfa 1913 r. 

tym stanie jest dziwnegu, to nie to, 
i:~ zostaliśmy pokonani, ale, że nas 
pokonano niezupełnie•. 

A oto jeszcze ciekaws?-y głos 
krytyki jego względem wypadków 
najświeższych: 

-- A co pan powie o ponow
nem zajęciu Adrjanpola przez woj
ska ottomańskie?-zaytał Sam Lewy 
jeńca greckiego. 

- rrutaj także - rzekł Taksin
basza po pewnem wahaniu - rząd 
młodoturecki okazał brak jasnowi
dzenia. Jeśliby umiał się wziąć do 
rzeczy, byłby mógł otrzymać rekty
fikację linji granicznej, autouomję 
Tracji i mógłby otrzymać, zamiast 
dać odszkodo\\ania wojenne, nie li
czqc jui, że położenie finansowe 
kraj u polepszyło się znacznie. Tym
czasem dziś - tutaj H:1 ssan Taksin
basza zrobił ruch ręką, uzupełniają
cy myśl jego i 7amilkł" ..• 

Jedno i drugie zdanie jest bar
dzo trzeźwe i rozumne, jedno i dru
gie zawiera poważną naukę dla na
rodu tureckie.go. Pierwszą, jak si~ 
zdaje, uświadomili sobie nawet mło
doturcy, nawet członkowie rządu tu
reckiego, jakby o tom świadczyły 
najświc7'sze doświadczenia, że 'fur
cja do przel.;ształceni:ł swej armji 
zamierza tym razem powołać instru
ktorów nie niemieckich, ale francus-
1, ich, i<ląc za przykładem Serbji i 
Grecji, które zawtlzi ~czają odrodze
nie tak wysokie i tak zadziwiające 
swoich armji, między innemi przy
czynami, także wpływom francus
kim. 

Druga nauka i wskazówka praw
dopodobnie pozostanie głosem wo
łającego na puszczy, wobec tego, że 
Konstantynopol i rząd turecki trzy
mają pod swoim terorystycznym 
wpływem te same .lywioly nacjona
nalistyczne i nierozważne, nawet śle
po porywcze, pod wodzą Enver
beja, które stworzyły cały kierunek 
młodoturecki, spaczyły ruch konsty
tucyj ny, a stały się początkiem i 
powodem wszystkich klęsk Turcji, 

spojrzenie w głąb, gdzie za kratą szemrała 
fontanna, objął wzrokiem siedzącą na tara
sie w leniwych, 11ierlbałych pozach publi
czność, poczem umyślnie przeniósł wzrok 
na drugą stron~ cho<! a i ka i zaczął przyglą
dać się tłumom na ulicy. 

Żona zaś stanęła nagle jak wryta, o
C7.y jej otwarły się szeroko,· na twarzy zaś 
pojawił się w.vraz uieklamauego zachwytu, 
na wicok siedzących za kratą bogaczów. 

Malżonek spostrzegł jej zachwyt i o. 
burzony zachowaniem się swej pięknej po· 
lowicy, rzekl a sarkastycznym uśmie ;hem. 

- Chodźmy już, dość tego, wycedził 
przez zęby, masz też etem zachwycać 
się! 

- Jakto-oburzyła się szczerze-czyś 
oślepł? czy ty nie widzisz parku?! 

- A mnie co to może obchodzić -
przenrał mały gruby czlowiek głosem o
bojętnym. 

Uśmiech zgasł na twarzy kobiety i 
twarzyczka jej posmutniala. 

- Ależ Ottonie, ja ciebie naprawdę 
nie rozumiem, zupełnie nie rozumiem„. Czy 
cie!Jie naprawdę te nie zaciekawia?„. Prze· 
cież nie masz pojęcia o życiu tych ludzi? ..• 
Czytaliśmy przecież o nich z ~bą w ro
mansach tylko - a teraz masz orzed soba 
nagle na jawie, żywych. Pom.yśl tJlko: 
tam siedzą sami prawdziwi hrabiowie, ba
ronowie, a przyuajmniej stara szlachta. 
Spójrz, spójrn tylko na ten Jiljo\VY aksami
tny kostjum: prawda, jaki śliczny? 

Oezy małżonka zapałały gniewem. 
Dusząc się z wściekłości rzucał słowa bez
dźwięczne, nie panUJllC nad łem, co mówi. 

Informacje. 
Ostrzeżenie przed wychodżtwem. 

Ministerjum spraw zagranicznych za
wiadomiło departament policji, iż konsulowie 
rządu urugwa1skiego (w A.meryce Południo
wej) wzywaj& poddanych rosyjskich do osie
dlania się w Urugwaju, obiecując im bezpła
tne gr n n ta, bez płatny przejazd do Moutewi· 
deu i różne inne ulgi. Tymczasem konsul 
rosyje.ki w Rio de Janeiro prosi o ostrz&ganie 
włościan przed wychodźtwem do Urugwaju, 
ponieważ nąd tego pań!ltwa ziemi dla kolo· 
nistów nie posiada i wogóle nie wypełnia o
bietnic swych agentów, czego były liczne 
wypadki, stawiające wycbodżuów w przykrem 
położeniu. O powyższem rozeRbrno okólnik w 
celu jakuajszersze~o rozpowszechnienia go. 

~Odłożenie ingresu. 

Według otrzymanych z Karlsbadu wia
domości, lekarze tamtejsi przedłużyli kura· 
cję J. E. ks. arcybiskupowi Kakowskiemu IZ 
tego powodu ingres Jego Eksaclencjl w ar
chikatedrze św. Jana w Warszawie odłożono 
do d. 14 wneśuia. 

Inspektorowie szkół ludowych. 

l\linisterjum oświaty rozesłało kuratorom 
okręgów naukowych okólnik, w którym za
znaczR, że na stanowiska inspektorów ui.ół 
ludowych mianowane być powinny łylt.o oso· 
by z wyższem wykształceniem, 

Okólnik teu, jak twierdzi • Rus. Slow o• 
znajduje się w związku z tem, iż w Dumie 
przy rozważaniu budżetu miuisterjum oświa
ty, ministerjum to podlegało ostrej krytyce, 
pomiędzy innemi ~·za to, że szeroko .prakty· 
kowalo zwyczaj mianowania na stanowiska 
instiektorów szkół ludowych osób z zbyt ni• 
skim ceuzllsem naukowym, 

Instrukcja dla agentów śledczyoh. 

Departam mt policji opracował .zupełnie 
poufne przepisy dla urzędników policji śled
cze ."; w przepisach \ych jesł ustęp specjalny 
poświęcony prasie. 

„ W tych rszarh-powiedziano w przepi
sach-kiedy jest rzeczą niezbędną skorzystać 
z organów prasy w ioteresie śledztwa, na· 
czelnicy wydzinłów śledczyeh 1~gą komuni· 
kowuć gqzet-0m informacje i fotografje, nie 
inaczej jednak, Jak po porozumieniu z proku
ratorem lub sędzią ślenczym. 

\\ iadomości o wypadkach, nie zawiera
jącycb cech przestępstwa, mog!\ być komuni· 
kowane przez naczełnil;ów wydziałów śled
czych prasie tylko za zezwoleniem ich bezpo· 
średni ej wbdzy. 

Pozatem przepisy przewiduj!\ koniecz
ność zbierania informncji o ~osobietoścn prZ,Y· 
szlych żon agentów i o ich rodzinach•. 

Z Cesarstwal 
+ Kłótnia o znaleźne. Pod drzwiami 

Jednej cerkwi w i\losl.;.wie dwóch l necho
dniów !H>ORtrr.Pglo j0<!11ocze.R11ie jllkąś spoq 

- Nie. nie, po tysiąc razy nie.„ Ja 
wcale nie chcę na to wszystko patrzeć, a 
przecież doskonale znasz moje przekonr.nia. 
Czy ty naprawrlę sądzisz, że c1 ... tam sit!· 
dzący p:inowie mogą. mnie zaciekawiać, że 
mogę mieć dla nich szal!un?.k. .Mylisz się, 
moja droga. Dla. mnie te . indyW\'idua są 
]Wprostu wstr~tne, są to ludzie próżni, 
bezctu~zni, s.\ ci µróżniacy, którzy żyją z 
pracy robotnika, wyciskają 7. niego ostatnie 
soki„. I ja ..• i ja ... za żadne skarby świa· 
ta nie ehchiłbym być na ich miejscu. 

_.:_ Ależ. posłuchaj, Oltonie -- starała 
się go uspokoić żoua-co jednak nie było 
tak łatwt'm. 

- Nie, nie, nie. Nie zaprzeczaj! -
krzycz11ł.-Nie znoszę tych hulaków, niena· 
widzę tyci: orgji, pijań~twa, tego demorali· 
zującego duszę przepychu. Sły~zysz, nie 
chcę \\'idzieć. Pomj śl tylko, że nieszczęś
liwy gÓl'llik dzie1\. w dzie11 od rana do no
cy schylony, zgięty wpół, z zapadłą piar· 
sią kopie węgiel tylko dlatego, żeby jakaś 
wypasiona kanalja nalewała sobie brzuch 
szampanem. Obycia i nic wi~cej! Nikt, 
pojmujesz mnie, nikt na świecie niema 
prawa pędzić takiego życia i otaczać się 
takim zbytkiem. Każdy powinien żyć przy
zwoicie jak Bóg przykazał i każdy powi
nien pracować - takie jest moje przeko
nanie! 

- Ale ja ciebie wcale nie pojruuję
odparła żona, po wysluchaniu kazania. Co 
chcesz przez to powiedzieć? Domyśla"· się. 
że zno\VU naczyta/eś się różnych głupstw. 
Powiedz mi szczerae, co w tem zdrożne-go, 
że zachwycałam si~ naprawdę pięknymi 
kostjumami kobiet, co w tern złeco, ii 
chwilkę popatrz~ na ten ~bytek przez krat· 
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paczkę. Rozpoczęła si~ kłótnia o to, do ko· 
go p~ inna paczka owa uależeć. Jeden twicr• 
dził, że ją pierwszy spostrzegł, drugi z1tś, -
łe ją podniósł. 

Po dość długiej a bezsl. utecznej sprwcz• 
ce postanowili udać s_ię z paczki\ do cyrł;ułu, 
gdzie w obecności straiuików ją, otworzono. 
Na widok iawa1tości paczki oba znal.v1·;; 
śpiesznie zrzęk 1 i się prawa posiadunh j 0 i, 
gdyż był lo zawinięty w papier„. trup 11011·"· 

rodka. + Nie byle jaka kradzież. Ddo J1al:i <n 
Bprawiła, jak donosi „Riecz", niesnaczna kra
dzież, dokonana w mają,tku moekiewsJ;iego 
profesora Makłakowa, u którego bawi obrsc
nie jego brat, minister spraw wewnętrznyc:h. 
Z budki pastucha majątku skradziono zegar· 
budzik, Wl\rtości 1 i pół do 2·ch rubli, i fuzję. 
wartości 8-1 O rb. 

O kradzieży tej dowiedział aft minister 
i wielce si~ nią zait.eresował. Urucl1omiouo 
eałą policję miejscową ze sprawnildem na 
czele. Minister zażądał sprowadzenia z Mo
skwy psa policyjnego. Przysłany stamtąd piee 
~Strzałka•, po przybyciu na miejsce kradżie· 
ży, poleciał do lasu. Minister pilnie śledził 
11a pracą „Strzałki•, ale w lesie pies stra· 
cił ślad i poszukiwania ohzały tifl bezsku• 
teczne. 

Sprawców kradzieży dot4d n\e wykryto. + Życie na krańcu świata. „N ow. 
W rem.• pisze: Na brzegu Leny, niedaleko 
m1m1a, pod 71, stopniem S'ller. pófn. istnieje 
wiotka Budno, doiona z kilkunastu cba\.. Głó· 
wne zajęcie mieszkadc6w stanowi - gra w 
karty. Coroc1uie do Budunu przywożą z Ir
kucka 500 taiji kart za 3,352 rubli GO kop. 
Talja sprzedawana jest tu po 12 rb., naat9p· 
nie w jaskiniach gry wartość jej podnosi sio 
do 36 rb. 

Jaskiń bkich jest we wsi około 10-ciu. 
W karty D'Jieszkańey Budunu przegrywaj Ił 
rocznie 15 tys. rub. Nnj7.arliwit>j grajl\ w 
czasie 10 miesięcy-od wrześni:\ do lipca 
W lipcu i 1ierpnin wiele osób ze wsi wyjeż. 
dża, więc gra słabnie. Grzo towaa;yszy pi_ 
cie wódki, która kosztuje tn sumy bajo:iskie. 
Za bo tel kę płacą zwykle 10 rb. 

Grają w karty uietylko włościnnie, lecz 
i ich wład:i;~: starszyny, StMcstowie i t. d.
przegrywają w karty nie tylko własne pie
niądze i renifery. Zdarzaj:\ się wypadki 
prz~grania w karty własnej żony i samych 
siebie. Vv ten sposób w Budnui~ istnieje ro
dzaj niewol n ictw<1. -Tak iyją ludzie na • lrrań· 
en świata". + Obłąkany lotnik. Słynny lotnik, U
toctkin, many z Ud!\tnych i śmiałych wzlo· 
tów, w ostatnich czasach znalazł ~ię w okrop· 
nej oędzy. Doszło do tego, że po ostatnim 
powrocie z Odesy do Petersburga często no
cował na ulicy, ule m.1jąc na- numer w ho· 
telu i dniami całemi ule niejad11ł. 9-go b. m. 
rano, Utocz kin będt\C ba rdzo pod o iecouy, siłą 
wdarł się do Pałacu Zimowego i polecił 
szwaj !arowi zameldownć, iż przyszedł słyuny 
lotnik Utocz1du. Gdy szwajcar odmówił, U
toczkin rzucił się na niego i zaczął go bić. 

\Vszczl\ł tii-ę al ;1rm, zbiegła się 11łużba 

w 
kę-jak oni siedzą, jak jedzą, jak rozma· 
wiają prawdziwie bogaci ludzie? Spojrzyj 
tylko, nawet łyżeczki trzymają w ręku nie 
tak jsk myT 

Małżonek nie dał si~ przekonać. 
- Nie chcę, to ci powinno wystar

czyć! Słyszysz, nie ehcę, żebyś s:ę nimi 
zachwycała. Jesteś uczciwą kobietą, nie 
wypada żebyś zniżała się w zachwytach dla 
tej pozłacanej holoty, która nia zu;;lugt1je 
na szacune!L. Najmniejszy szacuuE'k„. 

- Chodź, pójdziemy - rzekł do niej 
łagodnie. - Każ<.ly obowiązany jest mieć 
swoje własne stałe przekonania, a więc i 
ty również! 

Młoda kobieta poszła naprzód, leea 
na jej pięlmej twarzyczce mcżna bylo \Y'J• 
czytać chęć protestu. 

Zaledwie młoda para doszli\ do wej
ścia do parku, gdy nagle olbrzymi jasno
żółty samochód z hałasem i sapaniem za.· 
trzym.ił się przed wrotRmi. Nogi ładnej 
córy Ewy znowu odmówiły posluszeństwa. 

- Samoch&d! Spojrzyj Otto - - Sl\JTIO· 
chód- wyszeptała wzruszona. 

'fym razem przsstanął i Otto, stał tuż 
przy samochodzie i nie mógł wymówić sło
wa. Lokaj, siedzący z szoferem, zeskoc2yl 
i otworzył drzwiczki, Wysoka, elegancka 
pani, w jedwabnej \lU.kni, kolom ciala, w • 
wielkim białym kl,\peluszu, ze struiieml 
piórami, wyskoczyła zręcznie z sao1oebodll ' 
i weszła do parku, w oddaleniu kilku krc• 
ków lokaj ió;;ł za ni, etole futrzaną, to
rebkę, parasolkę-

\d, c. n.) 

-----,~,.\ 
,p~~ 
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pałacowa, zaalarmowano qtrał elektr)CJlBfl.BJ
paJiv..aeją i ~loOllO nieforwnsego lołn1ll:a, 
t&ór1 wciąt w-Oł'Ał: .jea~m genjalny Utoes-
t~. . 

.6enjas.n• od9J.tawioao do naelteln1ka 
-.ta, &łam~ cło sz.pitala al& o~nyeh 
gdne "4wierdzo~ iż ehory jest na poulł9f!M• 
Die zmysldw w oięikiej formie. 

. Z Litwy i Rusi~ 
q Frekwencja ~Y· W,JOiee~ 

Jakie lwied1Jiłr • .vetn'' KrtoWSkll oo dn~ 
ołiwaftia.. )fozyły orółem 27.~6 wyettow~n· 
*1 s~kół i naucsycłełi oraz 7,177 \liolhnan 
nb"'4ików i s1Jatteg&welłw; razem H,733 
osoby. • 

Od ditia otwaceia za biletami płat11yma 
zwi8'19ih wystawę 279. 8'gł osób. 

O Ksłądz pod sądem. Wikacy . kościo
ła na Złotej Oórse w Miósku, ks. Ej&mond, 
e<t.dany :Mrstał J>'1 d e!ł4 z p. 3 Mt. li9 kod. 
W.. za w:fffłNHClie w kośltłele mowy, wy• 
'ftłajlł00j jdQ~y a.ieoawi.śó JUi~ pr.awo
llławnymi i .katiołikami, 

Z :Królestwa. 
§ St rzyszeałe spa*••• 

et.ze w Byehswie „.}{ldoość" roswij.a si~ C-O• 
rn k.chiiej. l'ir~ wprowadliiło ono w 
....,_ ~ spn.eW towaJów ~ob, 
a ~ pr•f'llt~e do błld.A:>wy whaDego 
~ ktWy pmmśei ebs.zemy t!lklep hwa· 
r.,etv a, skład tow-aro.w i herbac ~ ~ w 
-'e:ryuie J)MtarDię. Z czasem w podworn 
pomłft-.łcną bł(ł&ie Mąoek na ~. Du· 
lliRł apołeeaHgo iycia Bychawy jest ml!1•żo„ <h:iałuc 1U'lk>wy ks. A. ICwtaU:owak1. P'°" 
_,. ~ sporo ~ olloliczite lliemłaóatwo. 

ł Peil'ar Dabienld. Przed kilk&ma 
daWDł _,-beebł w DAl:Jleuee, 9o1sel&i lubeł-

. · potar na ~~ blłtiowanJGl fp•lal. 
Obawllao się w pinwuej cinriłi, by eałl 
•i lltnsko. a }11111.J'U • niej rynek aie ~ 
aa U..- )Maak, ~ llllBgi ae; akej 
~ei; aiejlte°'"' llłrałf. srefor~ 
w ... ie ~h, peial' I06tał umiejace>o 
wi:fmy i Die ~ BIBlllBJdl JOlir»ańW. 
... płeat&ai pad o tfłłlo pigć iom6w 

'm.teaśałaych. Sł.raty ~ p..azło 3 .,.. 
~ rubli. Peillr po-wsW od r.neoaego .,.,-..u. 

§ Ut · ie. ~ ehh.,-ów z fol
waH:a. ~ g~b. Job„ '°uło BiQ ~ 
io Wiefna, ~" 11 nieh, Boleeł811W 0g.ro. 
Mit, eOfłl4 W avb, s.koCSJł w wodfł, z u,.. 
n. która iłały do prz eweEU btu·dów, tak, 
~. iż ułmlął. llwłołi w.y®bfło po ..,.., '*' kilku &i. 

S „., .._.. w lrialłaza..ICur• 
·jet' ....... cltwiladlllje &Mj a Baałc Haadł~· 
1lł1 w Ł-Ci ma zamial' w~ ezaaJe 
~ w Kamm sw4J ockbJfał. 

§ „ kole~. Mie
llkaśey ml: •achl: Pmeki Lctterł!Ci11 i lłisku
pir, wssuęłi stał'a1lia, i,,. aa hdJ k~ 
.~ -.1ami Janoców i 'l'rawufłti, w miej· 
·~ g~ie linj; koa.ejo tt poecina łl!a&a z Ln
lli• do Cbebaa ułwoNOUo pnyaianek ko}e
jawy tłła wygody viepom~&t ~słeorek ! 
Mklriej olt°"f. W 11 IYłJeh daJ:ii.cłł w t~ 
:lfT..Wie bawił c)ałep.i kolei nadwiś-lasat4, 
· y ba-dał WfU"1łAki na miejeoo i obieeał po-
preia. (N a h \a). 

§ MigN a-ltłełecka. Ilia wało 
~ Bit, ae ~ i dość 1Jl"Od.aajlł1l gleba W 
~szej oblio:r magła by WJ~d.całe s&tllil 
~ iało, .hm beu•o·lnyeh deindtaad'~ 
t,mel.Uell'ł t&k Die j814, \J+wiem, CO Wł.of!laj\ 
w.yłudnłają &ię wioski, opmtZCMDe pim1 mło
met ob~jej płci, w~u,iilo!I! na nrobl:i nie 
tylko do fabryk i k~ Zeg.łebła ~w
atieio, leez nawet do &kaollji i eeł· 
faljt 

Bo też włoiłeijanfa tute:jtnrch p.,-afj-i tak 
marllie są wytt~zani pł.!9'! ~aycb po• 
&tiadae!y ziemallieh, :ie wedrają cołemi gr&ma• 
da mi. 

Zazootizam,, z.e do~d }eden z zam~iej• 
Rzycb właścicieli z· matieb, płaci za dzień 
robo.czy iinhwy at 40 grosaytl 

To teK _. dllłwugo, że różni niepowO• 
łani dcradcy i opietnui ułatwiaj.I;\ poszuk\1.ifl• 
cym prdce .bnfotkom za ko.ł'dooem. 

Elekt 

Z Warszawy. 
) Baodyta - truciciel. Poci:r 

~iem kołei W-arsz. Petetllburskiej wyrnseyt1 
ooegdaj z W~wy do Petersburg9 dwł!'I niło· 
łłil pia is.tid li. Sła.wimłca i A. 'fregunowa, 
N& s'taeji BiMa efo mgonu weładł jaltiś pn:r• 
zwołcie ułli'uy ~oU i, za.poznawszy ~ 
z al'tymłrami, pnedsbwił si~, jako adWQ.kat 
preysięgły iclłomtrow. 

• OAZETA Łóo~A·-11 Sterpma 1913 r. 

. W nocy .sympatycllły" znajomy zapro
ponował współtowarzyszkom uci.ctżli wej drogi 
po sitkldce herl;laty. Po w;rpic~u obie pasa
.ierki straciły przytomnośe i wpadły w dłu· 
gotrwnły sen. Ocknęły sit dopiero przed 
Petersburgiem. . 

rSympatyeznego• podróżne~o w wagonie 
już nie było, a wraz z nim 2lgrnęły .rzeczy 
z pienięd:uni, dokumetami i ~o!i1tjn~nami. Po 
pr.zybyciw do Petersburga obie ofiary .rozoh?
ł'Owa:ły się powa.inie, że z kolei musrnno Je 
edwiejć do Mpiłakl. . . 

Bandyta - truciciel ulotnił Blę be1 
śladu. 

Z sąsiedztwa. 
X Uprowadzenie aresztan• 

ta. (c) Onegdaj ltl urztd« gminy Brus wy• 
ełano etapem do aresztu policyjnego w Ło· 
dzi aresztan-ia Wacława Op\tza, lat 18, em· 
h!go mie111kańca gminy R~gOS11cz, oskaroo• 
Jteł?O o krachAej pieniędzy l zegar-ks u Erne
da Lecbelta w Rudzie PabjaDimej. O. pro
wad•ił ebdż Wilhelm Jon. Gdy konwój zoo
lasł e'1) łut pod BWDfl Łodzią, nagle otoczyło 
lkóła 6 mWyob ludzi i zaniMl str.~eżony 
stl'(& zdohł zorjentować się w l!Jłuac]I, a!9· 
utaat sbłegł W'faz z na.pastni liami. Za zbt•· 
giem roaesłano li8'y ~ńcze. 

X Złodzieje we dwerze. (a) 
Przed c21łerema iJgodaismi ns łWwn rku So· 
kolaiki pod Ozorkowem, wła1ności ł p. ~t· 
ehera, słixacbiOM Jl8Sf z man'fłł rolaic~ll 
wartot\ci OOO rb. i 1 OO blMeM starego w~a 
yańo8ci ł600 rb. Zawiadomiona o krad11e• 
iy lłłrai lliemsb poazuaiwała ~czy~o?•~ w 
cał&j okolicy. Tymcia.&m, jak się póznie] o• 
kazało mał<Jowal'i •Tt oni w Bam:Ycłl Sokol · 
~ Oto jakim 1pol!Obem udało się wy• :tire ałod1iej6w. 

Słarssy strainik 6'orkO'lł'aki, ~aług~. 
ai.aetajlło w poszuktwuiach cłowiedm.ł . ~ 
w tfełl dmaeb, ile dwaj młJG&."'H okoh?1'111 
Dt1b7li n.owe paeJ. lłdał ałi do niell i stw1er· 
d:Ał, Ae pa17 aabyłe 11084ałf od ł~ m~~ 
ct,,da łudai, IMóny pny twisakoji twrnrd&ilt 
le :mieH w ilJienu terytę, 1"órR uległa po• 
łarowJ i obec11ie zrnjnow&11i, ro"Jlnedajit pe
llQllłało ~ęści transmillji fabrycznej. Mły11a~ze 
ulltowałi li9 nad „pogOfi!Głeami" i ~oo HD 
JIMY nie hardiio były potrzebae uabyh ie_. 

Hajl\e tail:ie nici małnłk dosze~ eba· 
Wtm do kłębka i arlllril>wał sprawcow: kra· 
dsieły lród tłaaby d1N'rałUej w Solołu1kaeh. 
8' w,~ Miłclur'.t, Małinoweki i Bad!larek. 

h lba~o wina otłełlraa-0 50 ~ 
tełek, reszq złoe1ylicty wy p.iłi lub wfłah 
r-011bijajtte 1tut8'1d bo ha .nie amako"!'ato". 

X ......, zgan. Wczora~ na 11\. 
](run8Hi ł>koło §(>dz. ł po poł, pay}ezdna id 

Ne1ie Osłlł.ca Pauliłla Desłer, pneohod.ząo 
prll&Z mm ~wy, upadła i ugłe zwaiła, 

Jak si~ ołilaimłe pr~ 1' sgona był 
&Delllft'YZm awoa.i ----

lnłormacje handlowe. 
n,whfeady.' 

..._ • .w. ..... faktw•7 bawełnianej 
Lolił• ae,er w Łodzi. 

Kapitał akcrjny rb. a, 7110,000. Za 
9i epetMyjAJ l9tł r. ~ wyni&ł 97'7 ,88i 
a z p~ z 16b p~iego Jh. 
l;O&a.2'19. I lillłfti.Y tej pHeznaczone n„, ~-
1'idRd@ rb. łO't\'000 ~y.J.i 12 pre., na po• 
Gtłek rb. ~e.m, dh eało!l'!iow .zaraitdu 
Jb. 10,04i5.. na l::apitał opasowy rb. 1 ~6,1 U.. 
na amollłJfBMję rb. ~OSB, na zyski rtHi:u 
aaatępnego rubli 266.SO&. 

T-. allc. p.,__Maftenaa i Ad. Daa·b w 
- 1hrsżawłe. 

'J.'ww. akc.J'r. Mateni!a i Ad. Daab w 
Warszawie wypłasa df>wi~ w ~ 
ko.ici 17 50 za akcję, t. j,. 1 pre. etl kapa. 
iału 400:,o.oo rb., co w sumie egółne;j wy" 
DOii 28,00Q rb. 

Kalendapz,k. 

KRONIKA. 
Budżet m. Łodzi. 

Ministerjum nadesłało do magistratu za· 
twierdzony projekt z wykreśleniem niektórych 
pozycji wynikłych z dodatkowych przed• 
etawiE>ń. 

Zmiany te przedstawiają się w sptieÓb 
nas tę pująoy: 

Wykreślono z budżetu: 2,492 rb. 20 kop. 
na powiększenie nadzoru weierynąryjnego w 
rzelłni miejskie.i: 

7,470 rb. 60 kop. zaległych kosztów po· 
większenia nadzoru weterynaryjnego w latach 
1910, l9ll i 1912; 

358, 718 rb. 52 kop. na ulepszenia miej
skie, jako iihytui_o obciążające budżet. tegoro
czny. W liczbie tych ulepszeń f1g11rlłje 5,297 
rb. 80 kop. na przebrukowanie ulicy Miljono• 
wej, niezaakceptowane przez ministerjum, po· 
nieważ kosztorys jeRt dopiero w op-racowa
niu· 30 455 rb. 69 kop. na oświetlenie latar· ' ' . . niami gaao~mi niektórych ulic - pon1ewaA 
ma być pr:łedstawiony profekt oodatkowy i 
suma 24!,350 rb. 26 kop., jako roc:niy ko~t 
przebl'ako-wania w ciągu 5 lał ułie, sakwe~ł]O• 
nowaua przez ministerjum Jl powodu niella• 
twierueai& ie89 projekin. 

Wpisano do budżetu: 2, 700 rb. zwrot 
kosztów "fowarzy.stwu rzeźni ulepszonyeh aa 
budo-wę r~i koni; 

4,875 rb. na kupno płaeu pod no~ 
ntie 1 ę;24,300 rb. na pawię-kszeaie po»eji śled· 
czaj; • . . 

5,5-21 rb. 36 kop. zwrot kosztow mz.v· 
nierowi Liiłdłeyowi za wydrvkowanie pr&;;e• 
któw k1L11aliz.acji i wodoci!lgów; 

20-0 rb. starszemu bU<lo-wuiczemu mj.9j• 
ekiemu Nebełsliemu za dełegaaj~ do Peteł'&
hurga; 

949 rb, 32 kop. na remont ares~t11 po• 
licyjnego; 

3,250 rb, WBpaTcia jednoraz&we rewym 
oso bam; 

rno ooo rb. do rozporządzenia kouriffiu 
obywateiakieg-0 na wylrona·nie rołlót '[Hlbłicz· 
nych· 

9,816 rb, 66 kop. na wydatki z pgwodu 
IHoczysinści jubileiwzowyeh; . 

870 rb. na oświetlenie ełektrycznośc1ą 
cerkwi prawu!ławtlej; 

Nie~Mr w aumie 228,992 rb. 57 kop. 
miniioterj'1m pt>leeiło pokrJÓ z umfe&~eu~e 
w Bnnkli Pańłitws kapiiału s.apasewege, wy· 
noszącego sumę 300, 778 rb. 52 kop . 

o„1aiste. 

Dyreldor Tow. k_redytowego. rnNj
skiego, p. Leon OaJ&WłCZ, wnechał 
w dniu 10 b. m. na urlop za gra
sicę. W czasie nieo boooości nstę
pu je go p. J. Jarzębowski, główny 
buchalter. 

Z faltryłr. 
Wobee tego że wi&kJ. rt>bo.tmków z;ta

aza srę do administracji fabryki Tow. akc. 
L. GejeJ'a i .zgadza aię pra~wae . n.a dn~· 
nvch warMkaeh. onegdaj admtuistracJa 
2~uęła przyjmować zapis robotników. W 
~u kilku godzin zapisało ai1 2.500 ro· 
botników. Pra.waopodołtnie fabryka bęchie 
łlfQclłomiona w połowie hiej~ego t~ 
clnia. 

- :o.trdaj ornehomi.oDe zostały catei-y 
otldsiały fabryki Kareła Steineft\ przy ul. 
Fioki.wskiej n.r. 276, miaaowic~ di'ukar· 
nia blicb farbiarnia i wykońesaluia: juke 
będzJe lłf~cbomiona przędzalnia, w śrtą 
tkalnia; 

Po.ł~nie •lio. 
Magnat opracował projekt ~eze

nia ul. A'Olłneja z ul. bąłrow~ 
W s...,.awie vpatłło9ći Tomasz. wz. kP~ 

W nadobockąc,y czwarłek Wanaaw
s1u1 Iisha sąclowa ro1wsiać będaie sprawę 
Tomaszowski~go 'l'ow. Wz. Kr., któremu 
Slld e>~wy ogłosił upadłość. 

Dowiadujemy -się, że pomi(}dzy inne
mi, II Mdzkie T-wo pożye11-lcow@-osaczęd
noścrowe JH'ZY ulicv Andrze;ta N!! 3 po~-

Dzili Zuzanny P. czyło eweno czasu Tomasz. Wz. K. r. 35 ty-Jldro Klary B. „ b-'ł I 
lmioMi sło„ańskie1 dzii WłoClzi. słęcv rubli, które trudno obecnre ,...z e 

:111ł'erz. ,i.at ... Sława N. ode°b'F'&Ć. Jest to łam dziwniej~ ~e zwy• 
Wsch4d. słoilca o 1§. 4. m. 87 kle Z&rąd II-go Tow. pożyczkowo-osllCZę· 
Za.chód.· „ „ 7 • 32 d · --..1- · „1 dn' dii I Długość dnia „ 14. ~ 55 noBciowego MiKMWyczaJ o&raę re u e a 

Park St:ztsai6a, Codzi•A.Uio k{!11.cett peźyczek młejseowym cdontom.„ 
orkiestry W. S. O. pod llJllll'ekoj~ A.. Sięlsk.iega. Kłopot, z Ł6dką. 

llillłjotella ~ (M'ikQłsjew· 
ska 59) otwa.rota ood::aillf.nlM od. g. 9-i'Jj ~ - M°f1'jt!ka komhłja budowlana stwiei: 
wieczQ!'em, 'W nie<hie.le 1 święta od 1-eJ a.o <hila, że w!kutek 011taiłlkh nł~nych de-
3-ej Pbzttetnia pieln T••· „wi.,.„.,. szezów oba ł>rzegi rzeki iiódki usunęły siQ 
(Piotrkowska 100). oiwarta i>d §. 6 pe pot. «1't i groż& niebeapiecze:ńtJt.w;em dh pl~~d· 
łO wie.cz., a w niedziele i §'\'fi'ęt& od gock. IU-ej niów, Komisja ąaka.zah US\lmlĆ mmjdllflł• 
.sano d.o g<>4z. 1-0>-ej wieez. ce słę na braegaich h>dki kramy. Do oza-

Ma:am • nauki i. s~i,; (Piot&-lww- su umOCDienia brzegdw łlódki odpowied-
ska. nr 91). Otwarte jllast ó"d: 4-ej po ~ 1~: łn ~~ ·m 
do 1-0-ej wtt>cz., a w ś'więła i nied'ZNh od D niem ocembrowaniem, ... vnnsJ„ P•nftl 
rano do 10 wieea1. Łódluj ua...Starem lliieticie agrodzić parka-

Aem. 

i) • 

Pod adresem telefonistki Nr. 8. 
Ro zn mierny ciężkie warunki pract' 

telefonistek szcugólnie w Łodzi, ale to co 
się ostatni e

1

mi czasy d.Lie.je na stacji łódz· 
kiej, przechodzi wszelki~ granice. . , 

D7.isilłj przed południem telefomstka
nr. 8 łaczac z telefo~ 13-40 - łączyla 
przyn~j~niej z 15 razy 11 zupełnie innymi 
nuroora mi. Jeżeli w danym wypadku tele· 
fouistks jest głuchą, tu pow inna obrać SO• 
bie zawód, w litórym słuch nie odgrywa; 
tak ważnej roli, ale trapić ludzkość w ten; 
sposób to się naprawdę nie godzi!.„ 

Znaleziona amunicja. 
W h.olonji Żabieniec, gminy Rado· 

goszcz, w stanie należącym do kołonisty> 
Daniela Matza, podczas połowu ryb wydo
byto ciężką skrzj·nię S-Osnovrą, ważącą prze
szło 3 pudy. Przy otwarciu skrzyni zna· 
leziono w niej 28 paczek nabojów do fuzji. _. 

Wilk i las. 
Że natura ciągnie wilka do lasu to o 

tern zdawna WJndomo, ale ieby złodziej zatę
sknił za lokale m sądowym, - przekooała si~ 
p-0licja we&orai p".> raz pierwszy. Osobni· 
kiem tym, który do tego stopnia nie mógł 
oprzee się chęci obejrzenia sądowego lokalu, 
;e wytrychem pom11gał sobie do otworzenia 
drzwi (ze wzglQdu, że Inka.I aqdu w nkldzielę 
jeat zamknięty) był niejaki Stefan Burdziń.· 
aki. Na nieszczęście dla uiego usłyszał 
szmery ow.ej „operacji" wośny sądu i, pu· 
ściwszy się w pogoń za r1JeSimieszkiem przy• 
tr:zymil>ł go i odtłał w ręce p~licji. 

Aresztowa11ie złodzieja. 
(a) W ezoraj po południu szwajcar hote

lu MW~europejskiego prsy ulicy Poludnio· 
we.j nr. 18 iiatełefouował do cyrkułu policyj· 
nego, ae do hotelu pł'Zybył i zażądał nu.ue
ru, po-Qejrzany osobnik. 

Wkrótce przybyła policja, która po 7'' 

chowaniu WilzelJi.ich ostrożności wkroczyl 11 •· 
numecu f zaa-resritowała podejrzanego goś ,· ia. 
Jest to 21-letni Fraucislffik Pistak z Kalis?.a, 
zam&)dowany w Łodzi przy ul, Wólezauskiej 
nr. 65. 

Puy zarądzonej rewiaji osobistej znale
ziono u Prsłaka rewolwer browniug mał••!· 
kalibru za nr. J 65977 i sporą il oś~ 1 

bojów. 
Areszto.wany Pi-sta.k zeznał, że re\vol wer 

i naboje skradł na ul1cy Wólcz:iń~W-j port 
nr. Gl niejakiemu Józefowi Kotarskiemw. J->1-
staka pociągnię.to do pudwójo111ij odpowied ?.i 1.l
nuśoi: za kradzież, oraz nielegalne utrzym~ -
wau.W !Ko.ni. 

- DaJechania. 
Wcsofllj po poludaiu, pociąg iliący orl 

Ł8Mi O gooziuie 3 Dl. 4.5, mięflzy łJl}dZ;!~ a 
Wicli1ew~n na}echał ua 3-letuią dziewczynkę. 
Kol.a puei~u o~ięly nieszczęśliwe111u dziec· 
kw pcaw" ręk'.ł i noglJ. 

- Na ~rym Rynku wpadł pod wói 
tnoyłiełBi ełłłopłea, nie-z any z naiswh;ka1 i uległ 
~ceai'a kll\.tli pi11raiowej. 

- 1k otok. 
Zemieezlu1ro pny ulicy Jrffkołajewskiej 

nr. &4 Ida. [Griin~um ~Il krwotoku dol
nego. W stanie cię:%kim odwieziono ją do 
szpM.łoa Pozuńskich. 

- „aa-,..tdrił' • 
Frimciszek Czapa~ robotnik kol~jowy, 

w eełu B~@aym ro.cią.ł sobie nożem 
brauch. Ży{':iu ui.edossłi!~ s1unobójcy nłebez· 
piGIUlleD&two n ie grozi. 

- Uaiłowaaie samełlójstwa. 

Przy Ziak.J)J'-m Ryuku nr. 4, usiłowała 
w11ć si~ k a-aeem octowym slaeąca Józefa 
Ni-eW!łgłowakii, lat 24. W słanie bant.ro l?fO· 

~ odwiellłooo jĄ do aęitala Czerwonego 
Kr~yia. 

- Napa1t7. 
W domu prz.y ul. Młynarskiej róg Zofji, 

na 'ha\1&.łlley{lh w jeduem z mie.aa.kt\u Zygmun· 
ta Wełko, mularza i Nftrey~A Btań.ezylrn, to
kana napiul.łi uietnllni oS<>bnicy i poranili 
ich aołami. Wf'łt:o ~ł rany boku i rf\k, 
Staue>zyk, pchuł~y noZem w serce, pa~ł tr„ 
pero na miełseu. Podc~e tego~ n11paau '•· 
ni&sł rany boku i głowy. zadane noż.em, Jó
zef Zybrand, szewc. 

- N1' pnechodJJącego ulioą Cmentarni\ 
lguaeego Jopea, kamieniarza, nllpadł jakiś 
osobnik i zranił go topc>rkmn w głowę. 

- Na zna}dującr:ti Bit w mieszl.::naiu wła· 
snym przy ul. Sred~~ nr. 40 Walel'.ję Woj· 
tera, ~lłtJ stróża uspadło kilktt rokatorów te~ 
p domu i pobili jłl jaltiemś tę~ern na!zę• 
dziern, w-skutek czego Wojtera odn1Qeła k1lk~ 
r.an głi>wy, 

Ostatnia poczta. 
Zjazd adwokatów 11olski6h. 

L.WOW. W pOOlTI\tku roku 1914 odbir 
dsie si@ we Lwowie ogÓłay zjnzd adwohtów 
polski-Ob. 

~padek Iła kołol. 

FRANKFURT u, ll Dziś raliv t~tw04 
rsył ?-letai Ch)Qpi"7 jach.}oy a matką_ de P , 
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n:inia, drzwi przedziału 4-ej klasy i wypadł 
a tor kolejowy. Maika bez namysłu wy 
oosyła za dzieckiem. Po zatuymaniu po 

cjągu znaleziono t1boje w stanie bardzo gro 
.łuym. 

Aresztowanie fabr~kantki aniołków. 
KROLFiWIEC. Na zlecenie prokuratorji 

.tutejszej urządziła policja rewizję u jednej 
1 akuszerek łutejsiyoh, która utrzymuje przy· 
t.Hek dla dzieci. Rewizja ts wy kazała, ze 
akuHerka zgładziła w ostatnich czasach 15 
aiemow Ją t. 

Oszustwa b. kochanka ks. Ludwiki. 
BUDAPESZT. Przeciwko byłemu kochan· 

kowi księżniczki belgijskiej, Ludwiki, byłemu 
węgierskiemu rotmistrzowi huzarów Gezie 
Matachicbowi wpłynęły do prokuratora dwa 
doniesienia o szwindle kredyt<.w~ w wysoko· 

kilkutiet tysięcy koron. 
Wynurzenia Deperdussina. 

PARYŻ. Podczas przealucbania Deper
dussina przez sędziego śledczego, zeznał teu
łe, iż będąc raz na drodze fałszerstw, nie 
mógł w żaden sposób cofnąó się. W fałszo· 
waniu podpisów doszedł do takiej wprawy, 
ie sam nad tem nieraz zastanawiał si9. Ban· 
ki nie kontrolowały jego podpisów, gdyż z 
ezasem ńabrały do niego wielkiego zaufania. 
Bank Credit ludustriel i Colonial nie zatroBZ· 
czył się n:.twet, jak to dziać się może, że na• 
bywał on niby za 45 miljonów franków je· 
pwubiu, podczas gdy roczny import w całej 
1''rancji wynosi Z11ledwie 40 miljonów fran· 
ków. No uwagę. że to przecież niemożliwe, 
Deperdussiu odpowiedział, że statystyka fran
•·URlrn jest nie ścisła i temu też uwierzono. 
·,ona Deperdussina miała z mężem dłuższa. 
ozmcwę, po której o~wiadczyła sędisiemu, że 
st gotowa do wydania wierzycielom wszyst· 
ich rałaców i zamków, które :zostały przez 

ej męża nabyte i z11pisnne na jej nazwisko. 
W sprawie zabójstwa księdza. 
PARYŻ. Oskarżona o zabójstwo księdza 

poetka francm1lrn, Alice Crespy, :tiostała przez 
sąd przy~ięglych w Aa:en uwolnioną. 

Trzęsienie ziemi. 
J,ONDYN. Z L!my (Peru) donoszą, iż 

~Int> trzęsienie ziemi nawiedziło południowe 
\'Prn. Pierwsze trzęsie.nie ziemi nastąpiło 
vr.ed god'.liuą 12 w nocy, trzęsienie główne 
o godzinie 12-ej w nocy. Ludność w prze-

.._ rn*eniu wybiegała na ulicę. Rozgrywały się 
1 

!)aniczue sceny. Szł;ody ogromne. 
Zabójstwo konsula włoskiego. 

LONDYN. Z As11ncacion, stolicy Para
guaju, donoszą, że dziś rano zastrzelił tam 
jeden z lekarzy włoskiego konsula genernlne· 
go, Pittclugę w chwili, g~y spotkał gu z żo
ną .swoją na schadzce. Zona lekarza"'została 
również zabitR. J.Jekan, dokonaws?.y tego czy· 
nu zemsty, zbiegł. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A.Ti wlasne. z d. 10/8). 

Flota francuska. 

PARYŻ. „Matin• donosi: W urzędzie 
marynarki 1:ostanowiono rozpocząć liudowę 
jeszcxe 5 dreadnoughtów o pojemności 25 
tys. ton, każdy z 12 działami 360 milim. 

Wypadek lotniczy. 

BERLIN. Lotnik Roe13s)er, wraz z 
1rnsażerem spadŁ wezoraj rnno ze znacznej 
wysokości podczas lotu na odległość i wraz 
z pa!lażerem poniósł śmierć na miejscu. 

Skandal policyjny. 

PAI{YŻ. \\'_ykr_yto skandaliczne na· 
dużycia policyjne. Wachmistrz policji, wraz 
z 6 pod\\ ładnymi otworzył spólkę, wyzy
skującą swe stanowisko urzędowe przez 
wymuszanie pieniędzy. 

Ba1idn, grożąca różnym obywatelom 
oi;;kinżenieru ich o czyny przestępne, do
mag„ła s'ę okupu, gdyż w razie prztJciw
nym zadenuncjuje ich do władą. 

W ten sposób skazany zost.1ł "Yll re· 
wnego znanego historyka na długie wię· 
zienie za należenie do anarchistów i pod· 
niecanie ich do czynów karygodnych, po· 
niewnż nie chciał bandzie policyjnej zapła· 
, :e żądanego przez ni~ okupu. 

918,000 m. za defraudacje. 

OFFEN~URG. 'l'ule~sza izba sądowa 
skazała 3 braci Schwarzów zamieszkują
cych Berlin i Kolonję na 918 tys. marnk 
h1ry za szereg znacznych defraudncj i ze 
spił'ytusem. 

Echa katastrofy. 

BERLIN. Ze Bwinourścia donoszlł: 
Dziś odnaleziono zwłoki jeszcze jednej z 

· ofiar katastrofy, mianowicie kupca Franke'go. 
Dotychczas odnaleziono Jl z w to.c z pomię· 
dzy 17 utopionych. 

.OAZETA LODZKA•-11 Sierpnia 1913 r. Nr. 183. 

Cesarz Wilhelm złożyć kazał na trum• utworzyó 4 pułki kawalerji w Teksas i w A-
nach wieniec żałobny. risonie. Z sądów. 

Sufrażystki. 

LONDYN. Sufrażystki zamierzały wy• 
sadzić w powietrze gmach szkolny w miej· 
scowości Sotten, jednakże zamach w osta· 
tniej chwili został udaremniony. Wybuch 
miał nastąpić równocześnie, gdy na poUlis
kiro placu przemawiać miał , Lloyd Ge· 
orges. 

Drspensa, 

LWOW. Ordyna1jat metropJlitalny 
rzymsko·katolicki pozwołil z powodu dłu· 
gotrwałej słoty na roboty polne w niedzie· 
le i święta. 

Deputacja. 

KONS'I'ANTYNOPOL. Wczoraj opuści· 
ła stolicę deputacja, w której i!klad wchodzą: 
2 turcy, 2 albańczycy i 2 ~ydzi, pod prze· 
wodnictwem 2 wyższych urlęduiki>w tUieo· 
kich, która kolejno uda się do Wiednia, Pa· 
ryża, Londynu i Petersburga, celem przeko
nania mocarstw, że Adl'Janopol powinien 
bezwarunkowo pozostaó w rę!{u tureekiem. 

IO lat więzienia. 

MADRYT. Anarchista Coricba Newes, 
rodem z Brazylji, kter.v swego czasu wyko· 
nał 51amacb na prezesa ministrów hiazpań· 
skicb, Costę, skazany został na 10-Jetnie 
więzienie. 

Telegram dzięk~zrnny. 

BUKARESZT. Król Karol rumuilsld wy· 
słał do cee. Wilhelma telegram z wyrazami 
poilziękowania mu za przyjató i pomoc W 
chwilach krytycznych dla Rumunji. 

Ces. Wilhelm odpowiedział ze Swinoui· 
ścia, winszuiąc zawarcia pokoju i polecaJl\C 
dalsze loAy i rozwój Rumun.ii Opiece Boskiej. 

Na tę depeszę ocltelegrafował znów król 
Karol z podziękowaniem za serdee1me ży-
cze n i a. 

Traktat podpisanr. 

WIEDEN. Z Bukaresztu tełegrafnją: 
traktat pokojowy, obejmujący 10 arkuszy zo· 
stał dziś o:;;tatecznie podpiturny. 

Jeszcze jedno plenarne zebranie koufe• 
reneji naznaczone zostało na nn.jbli~szy wto· 
rek celem załatwtt!u ia uiektóryeh Hozegółdw 
z zakresu formalności. 

Po podpisaniu traktatu wszyscy człon· 
kowie koderencji udali się do świĄtyni, 
gdzie oJśpie\YUllO uroczy!::te Te-Deum dzięk· 
czynne. 

Demobilizacja 
BUKARESZT. Bułgarja rozpoczyna ju

trll demobilizację. Wycofanie wRzyst?licrll wojsk: 
z terytorjum bułgarskiego llll'ltąpi w 2 tygo• 
dnie po zupełaej demobilizacji armji bułgar• 
ski ej, · 

O Adrjanopol. 
PARYŻ. Tatejs.iy ambasador turecki, 

Riftaat·basza, odwieclził wczora-j ministra 
spraw zewnętrznych, Pichona i oświ1ułczył 
w imieniu W. Porty. że Adrjanopol nie zo
stanie dobrowolnie odst1'piony przez Turcję, 
nawet w razie, gdyby mocarstwa pszyzuać 
je miały za to znaczne odszkodowanie teryto• 
rjalne. 

Ostatnie telegramy. 
(Tele~.ramy i:spccj;dne „G®a:ety 

Łódzkiej")· 

Ogólna demobilizacja. 
SOFJA. Dziś rozpoczęła się o

gólna demobilizacja armji bałkań
skich. Rząd bułgarski zaororono· 
wał na konferencji w Bukareszcie. 
aby demobilizację przyśpieszono i 
aby wycofano jaknajprędzej wojska 
rumuńskie z granic Bułgarji w celu 
uniknięcia · zatargów pomiędzy żoł
nierzu mi obu armji. 

Sufrażystki. 

LONDYN. Zaszły tu wczoraj 
zwykłe niedzielne zaburzenia, wy
wołane przez sufrażystki. Przywód
czyni, Pankurst, wzywał~ tłumy i 
zwo1Pnników syfrnżystek do pochodu 
na Downing Street. Policjo. stawiła 
opór. Przyszło do walki. Kilkadzie~ 
siąt osób, a pomiędzy innemi przy
wódczyni sufrażystek Pankburst,zosta
ła aresztowana. 

Stanr a Meksrlr. 

LONDYN. Z Nowego Yorku donoszą, 

źe wobec możliwości wojny pomi~dzy Btana
nami Zjednoczonemi i Meksykiem, były pre· 
zydent Stan6w, Roosevelt. zadeklarował .si~ 
do dyspozyeji kraju ojcsystogo. Zamierza on 

Sentymenty francuskie• 

PARYŻ. We francuskich kołach urze• 
dowych zdaje się coraz bardziej utrwalaó 
zda n ie, że Adrjanopol powinien należeć do 
Turcji. "Echo de Paris"' pisze, .łu najlepiej 
było by, gdyby Turcja otrz~ mała Adrjanopol, 
z którym wiąże ja. tyle węzłów religijnych i 
historycznych. 

Rozruchy w Wenezueli. 

NOWY YORK. Krąźownik amerykoń· 

ski .Dc1 Moines" wjechał do poriu weuezu· 
elskiego, Chaira. Na pokładzie tego okrętu 

znajduje się oddział wojska amerykańskiego, 

J.;tórego zndaniem będzie ochrona życia i mienia 
obcych poddaeych. Stercie pomi~dzy Castro i 
Cornerem jest nieunikniony. 

Król grecki-feldmarszałkiem. 

WlEDEN. Zamianowanie króla greckie• 
go, Konstantego _przez cesarza Wilhelma, ge· 
nerał feldmlłł'szałkiem armji pruskiej, uczy
niło w tutejszych sferach politycznych ogrom
nie przykre wrażenie. Politycy upatraj1' w 
tym fakcie wyraz niezadowolenia i niesolida· 
ryzowauia shj Niemiec z polityką br. Berch
iOlda, który pragnie deprowadzić do rewi11ji 
traktatu bukareszteńskiego, celem oddania Ka· 
wali Bułgnrji. Jest to pierwszy wypadelr, 
*e Niemcy w sposób łat jawny dały wyru 
swego niezadowlllenia z polityki Austrji. 

Widmo nowej wojny. 
LONDYN. Syłu-acja pomiędzy Stana• 

mi Zjerlnoczoeemi i Meksykiem, jak dono
si nDaili Man• polepszyła się macznie, 
możliwośó wojny nie jest je1zcze wyklu
czona, 

Przeciwko lliurokracji eoćjaliat~cznei. 
AM'S'I'RRDAM. Kongres socjalistów 

bo.le~derskich wypowi.edział si~ większoś· 
clą 375 przeciwko 32fl ~łosem przeciwko 
przJ-jmowaniu przez pr:aywÓMÓW socjałis· 
tycznych tek minieterjalnych w gabinecie 
holenderskim. 

Śmierc oll pioruna. 
BIAŁOGROD. Podczas burzy pod 

Vlasiną piorun uderzył w grupę żołnierzy 

i zabił jednego kapi~a oraz dwóch mło· 
dych oficerów. 

S11rawa Adrjanopola. 

SOFJA. Rzącl lrnłi~;arski zawiadomił 

mocarstwa notą ..:yrkularną, że Bułgarja 

poddała się ogólnemu żądaoiu mocarstw i 
zarządziła demobilizaeję, czyni to jednak 
tylko pod tym warunkiem, że mocarstwa 
zagwarantlłją jej posiadanie Adrjanopola i 
Tra~ ' ; w myśl. traktatu }ondyńskiego. An· 
gielski minister spt'aw zagranicznych Grey 
oświadczył posłowi bułgarskiemu przy 
wręczaniu mu wimi::mkewanej noty. że 

Anglia poprze całą siłą słuszne żądania 

Bułgarji i jej prawa do Adrjanopola. 

Ze świata~ 
(-)Testament śpiewaczki. W 

tych dnfach peten1burski sad okręgowy 7-a· 
twierdził testamaut śpiewaczki Wialcewowei, 
która za pisała przeszło pół miljona rb. ua bu· 
dow~ miejskiego szpitala połośniozego. W 
razie gdyby miasto z jakiP.gokolwiek powodu 
w ciągu 4 lat nie wybudowało szpitala, cały 
kapitał ma przejść pod zarząd instytutu Cesa· 
rzowej Marji na utworzenie przytułku wycho· 
wawczego dla dzieci nieślubnych. 

!!prawa OPd~nata Blepinga. 

Bledztwo w sprawie ordynata Bispinp. 
jest już na ukończeniu i za miesiąc na.jdałel 
akta sprawy zostaną puesłane prokuratorowi 
Herszelmanowi dla napisania aktu oskar· 
ten i o. 

Usiłowania władz śledezycb obecnie eą 
skierowane ku ustaleniu e\osunków finanso• 
wych mi~dzy ordynatem i księciem Lubeckim 
oraz ku ustaleniu pozycji finaoowej Biepiuga. 
Rodzina ordynlłta robiła starania u włlłd1 
śledozyob i prokuratora Izby Sl\dowej o zwol· 
nienie Bispinga za kaucją. 

Usiłowania ie, jak dotąd, zostały nie· 
uwzględniona. Jak ju~ donosiliśmy prseała
no do Petersburga 7 weksli Bivpinga 1 iy
rem ks. Lubeckiego. Według opinii rzeczo 
1nawców podpisy ka. Lubeckiego uznano za 
podrobione. 

Suma weksli tych jest 800,000 rb. Pod< 
dano je ekspertyzie chemicmej, fotograficz· 
nej i grafologioznej. Badaniu poddauo rów
nie.; ubranie ordynaia lii1pingn, w jakiem 
był u ks. Lubeckiego cehlm u11taleuia, czy n& 
ubraniu niema śladów krwi. Wynik tej eks· 
pertyzy jesi dla ordynata Bispinga po
myślny. 

Ostatecznie jeszcze nie iP.et zdecydowaną 
kwestja kwalifikacji czynu, za jaki bę!lgia od· 
powiadał Bispiog; dotąd odrzacono tyHco pre· 
medytacjQ i Bispioga pociągnitto do odpo
wiedzialności z ort. 1•56. Artykuł ten je
dnak w I części prz11widuje Zlłbójstwo ros
myślne z kar~ (katitrna 8-12 lat) zaś Il-ga 
ezęśó zab6jstwo w affekiyoji z karlł 4-ó lał 
rot areeztaneftich. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu S. z Bałut. 
Wiadomości przesłane przez Sz. pa.· 

na co do nieporządków i zwołania nad
zwyczajnego ag@haoęo ~ebrania w Bałuc
kiej kasie Pli>~~lowo • Oszczędneściowej 
ci-otyczy H~f) "Bałuckiego T-wa pożyezlcowo 
oszczędnościowrągo. de którego należą 11a
mi .iydzi, gdy tymczasem I-e pożycz. osz
czędnościowe ktJre Sz, pan za;:>ytał nazy• 
wa się Il·e BnłuC'kie Tow. pożycz. oszezQ
dnościowe chrześcija1iskie. 

WP. Wł~~ysławowi Mar„. Do 
druku nie nadaje 1111ę .żade11 z nac.ifl„łanych 
utworów. Rękopisów drobnych Redakcja 
nie przechowuje, o czem zazuaczono jes\ 
w nagłówku "Gazety•. 

mlety WilYt~we 
• 
I karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKflRnlfl 

J. ID~~22~ftl 
Wyszedł llr. 33 

łótlz1· i ego tyg od u łka humorystyczno-
,,. satyrycznego 

"SMIEłJH" 
Egzemplarz IO kop. Żą• 

dać wszę9zle. 

„ ............... „ ............ „„ .............. l„„lli:\l!i„„„ ............... „„ ...... „..., 

Łódzka 7-klasowa 

i1~om Han~lowa l1romaim1i lDB[ńw 
(DZIELNA 58) 

Ninicinem podaje się do wiadomości osób :6ainteresowanyeb, ri w 
nadchodzącym i!)!!':/14 roku szkolnym wolne miejsca będą w klasach: wstępnej 
nitst:ej, II. nr, ~,~, V i VIl. 

PtJtro~" • f1 rzy,ięcie z załączeniem: 1) metryki w całkuwitym opisie, 2l 
świndectwa p). i11J .,1.enia, 3) świadectwa JekarakiegJ 1 .„ .uo:e,1ionej ospie i 4) 10 
rb. kaucji-pr.z;jmnjd kancelarja Sikf)ły codziennie w god~iuacll biurowlch· Tam· 
że do nabycia progr,1m szkoły. 

' Początek egzaminów wslęf.łuych 27 rierpnia o godz. 9 rnno. 
Poczl}tek lekcji dnia 2 w-rześnia. 212-3 

Dyrektor szkoły: WACŁAW KLOSS. 
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Rodzina Juanszikaja. Tkaczy tasiemek ~\łi~\łlWWW\łl\łltl~~Mll~~~~QXP'l/'1'\11~~'1~ 

przyjmuje się 
Łódź, Długa .N2 47. 

·~ 
~ 
·~ 
~ 
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·~ 
~ 
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Podania o przyjęcie 

~o M~~k!~go Prywatmgo ~0111i1rju~ lau~zyaidi LdowyćD 
w Urs-ynowre 

Pre&ydent repnllliki cllinskiej, słynny 
111i• na cały świat Juans-zikaj, ma 1 żon i 
28 d11i~ci. Pł:\ta żona, tobieta w wieku oko
łu 30 lal. cicuy się największymi iego 
względam' vonieważ jest inteligentniejsza i 
lepiej wychowa.na, niż reszta żon. Juanszilraj 
jednfł.k nie ze wuyatkiemi mieszka w jednem 
mieście. Czti.iry żony umieszczone są w jego 
pałacu pekińskim, dwie zarządnj,ą jego mająt• 
kiem w Szang-tefu. a jedna prowadzi Jr.U dom 
w Tientsinie. 

„ ...... 
~ wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórnego 
~ szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodz.iców do regularnego wnosze· 
~ nia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2·ch osób wiarogodnych co do moralne· 
S go prowadzenia się kandydata i krótki wlasny życiorys) należy nadsyłać 

\. ~ .1 Czy doprawdy ? 
l '\- "-.~ Pani jeszcz.e nie u1:ywała kremu 

~ przPd 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, skrtynka pocztowa Nr. 377. 
-~ Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15-17) i na kurs II (od 

-J uanszikaj ma 12 lÓrek i 11 synów. 
Na,istarszy jego syn, Juankooting, był podczas 
rewolucji przy b0ku ojca. w charakte-rze pry
watnego sekretarza; on i siódmy syn Juan
szi kaia. są najzdolnfojsi, drugi, trzecł i cz war· 
ty są małymi urzędnikami, trzech synów 
z ochmistrz~m bawi na sfttcłjach w .Ameryce, 
a ostatnich trzech synów wraz z czterema 
córe-czkami Juanszikaja przebywa w jego pa
łaou w Pekinie. Najstars.z_e córki wychowy· 
wały misjonarki i daty 1m europejskie wy· 
ehowanie; pa.nieuki te mówią po angielsku i 
grają na fortepjauie. Nfektóre. wyszły z,_ 
mąż i miesz.kaJąi w Tientsinie, cztery średnie 
córki wraz z jednym synem wychowują się na 
wsi w Czaut ... fu. 

---~: tak b-ardzo rozpowszechnionego na ~ lat 16-18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 27 sf~rpnia o go· 
~ dzinie 8 rano. \' }, całej kuli ziemskiej z niezawodnym ::...-.... t rezultatem, Wydatek nieznaczny, 

· ~ a korzyść wieika. Wszelkie piegi, 
-~ . opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-

~ Kancelcrj11 Seminarjum wysyła na każde żądanie program -
~ warunki przyjęcia. 214-1 

jg, tDie znikają. Dla uniknięcia naśla
), ~ downictwa sprzedaż tylko w skla-

~ ~ 
il.ł\l.ł\l.ł~~l.ł\l.ł~l.ł\l.łY.ł~l.~~l.ł~l.ł\l.~~El.ł\l.ł\l.6Vł\l.ł\l.ł\l.łVł\l.ł\l.ł\WQ~l.ł~l.ł\~ 

,... I f'. dach apteeznych na 

~ ,\ !' Nawrot NQ 54, i Konstan-
. tynowska 75. 

· C.ena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 

Juauszikaj bm:lr.ta dzieci kocha i n»jehęt· 
niej \Vcale by się z niemi nie roz.łączał. Wol· 
ne c.hwile spędza zaw.ąze z dziećmi. 

MIESZKANIA 

lo~ał unnl.PrmiH~ łłt 1 

różne, złożone z 2, 3, 4 i 6 pokoi, 
kuchni i wygodami są do wynajęcia. 
Ul. Długa Jfa 123. 219-3 

wejście z bramy, od µ.owie.dni na skład to„ 
warow, lub k:u~ tO<r, do odstąpienia 

zaraz - tanio. 
Wiadomcść w adruiB-i5< tracji "Gazety Łódz· 

kiej", ul. Pnefazd nr. 1. 

'' 

nakładem wydawnictwa 

11 GAZE'l1Y ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz z.e 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjum dla prenumerat.orów „Jutrzenki •, k:tón:y 
opłacili całoroczną prenum erat~ za lłJutrz.enkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nahyć moż:na w ad
ministracji „Gazety Łódzkiei", ul. Prz.eja.zd Nr. 1. 

Cena :pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

llla urmmuatarńw „6ill2ty tOOzliier lilii. t. @ 

e se~ 
Doskonały w smaku I 

~S9SSSSS3S~SSSSSSSSSS~€€~SSSSSC~SSSSSS€ęeee€e€€~~ 

8f ZDana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod:d \Q. w ~ 

~~ M. Cieślak, Piotrkowska N2 88. ~ ~ ~ ~ ijj 
~ Zawiadamiam ninieJ'szem Sz. Kll.J'en tel". że otworzyłem oddział \li w ~ ijj 
\I} chemicznej pralni i przyjmuj ę wsze l k ą garderobę męskłl; i damską QI 
\li także firanki, portjery, dywa!1y, wogóle wszystko w zakres chemiczny ~ 
~ wehodz~ce po cenach bardzo przystępnych. ! 
"' ~ szacunkiem "' 
\li !Ul c· """ k '~ ~ ~. m~a & 
$. 2i-104-18 Piotrkowska 88• w podwórzu. J8 
~"'-'- f{f ~-....~eES'l9S~IS€€EEee~seee~eeE~~~see.~~~~~€~s~se~se~s~ 

. 
!!! ZĄWłADOlllHE.NIE !!! 

Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klljentów. że mój 
Skład sukn2 i koPłćw, który dotychczas się znajdował n . I. No
womiejskiej .N2 11, od linia 1/14 Lipca r. b. p-neniesiony został na 
ulicę r.towomiejską Hr. 15, upraszam laska.wie przyjąć do wiadomośd 

z poważan(em 
S. Sulkes, Łódź liowomiefska 15. 

= UW AGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
1629-26-1 Akc. Tow. A. O. Borsta, w Zgkrzu. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łcdzi :poleca na.j:nowszy 
proszek do pra- PERBOROL'' nagrodzony ostatni o 
11ia pod nazwą " I medalem srebrnym na· 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Pe„boroł" za.s~ 
pnje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
dło. ,.Perborel" nadaje- bieliźnie ś:nieżn:t białośt, dezynfekuje j~ i 

osz.czędza. tkaninę. 

L Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

74-l-loO-: oni!~ć ~s~!!~ri~~~: I 
"'------------=' ZA~11AOOMIENIE. · 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne Iaboratorjum zębów sztucz· . 

nych i złotych koron. 
ReparacJe i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

Ma Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tl PIERWSZA ŁOOZKA CHRZEŚCJAŃSKA"~ 
ł{- Elektryczna Fabryka Cukrów )ł 
Jł Nagrodzona Widkim SL"ebmym Medafem na wystawie Rzemieślniczo-PfZC· Jł 

t T • Dąb;;;;~ki i S·ka )ł 
..i w ł:.acłzi, Widzewska ł04. „ 
„~eleca swe wyburowe wyroby codz.iennie świeże. 70'.l-O 58 .; 

~······················· 

Niniej~zem mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Pub
liczność, że d. 2 sierpnia zesłała otwar-ta 

przy ul. Mikołajewskiej N! 37 

„Mleuarnia Udziałuwa" 
pod kierunkiem znanego powszechitie ruty· 
JJowanego handlowca p. A. Makówki, 

Uwaga. Produkty wchod~ą.ce w zakres mlecz-..:r, 
stwa 2 razy dziennie świeże. Specjalna sala 
dla. gości. Licząc na pop-arcie licznej i Sza
nowne-j Kłijenteli pozostajemy z powirtaniem 

J. Dłmiel k, A. flakewfla, F. Kmiński. 

Bajecznie tanio 
sprz_e-dajemy piękno alpagowe mary
narki i pele;yny.- Piotrkowska Jl1! 145 
m .34. 1649-il-l 

Ogłoszenia drobne. 
Ągeńtom branży kolonialnej dod:tm 

artykuł coazieunej potrzeby. Julju.-
sza. 18 m. 35 od 5-7 mej. 2161 

Arbuz Mendel Uszerow zgubH pasz
port, wydany z gminy Bruzyca, 

pow. łódzkiego, gub. piotrkowskiej. 
2Hw-3-1 

Byly magazynier (W letnie świadec • 
two) mówi~y po :irolslm i niemiec

ku poszukuje posady magazyniera., 
podwórzowego ekspedjenta, przecią
gacza i t. p. dobre referencje, wyma.
gania skromne. Oferty w Gazecie 
dla " 144." 2165-2-1 

Były ekspedjent, znaj!1CY język nie
miedct, poszukuje posady ekspe· 

djeuta, gospodarza podwórzowego, do
zorcy i t. d, wymagania skromn.e. 
A.dres w Admini.;;tr, Gazety-Prze
jazd ~ 1. 
no wynaję<'ia od 1 go. października. 
Ud.wa pokoje z kuchni!\> jeden pokój 
z Jrocluiia, przedpokojem. ul. Rozwa-
dowska lFJ lb-. 2171 - 3-1 

Kasa og.uiotrwała tanio do sprzedania 
Wiadomość Adm. Gazety, Przejazd 1. 

2.012-6-1 

Potrzebny z uczciwej rodziny 16-letni 
uczeń, mówil!,cy po polsku i po 

niemiecku na praktykę do tapicera. 
Długa ~ !>O, róg Zielonej. 2170-3 

Pokój przyzwoicie umeblowany z 
oddzielnym wejściem poszukiwany 

w niezbyt wielkiej odleg· fości od rogu 
ul. ·przejazd i Piotrkowskiej. Oferty 
sub. ,,.S. T." jak równiez zawiadomie
nia telefoniczne M 20-ZO przyjmuje 
_Administracja ~Gazety"'. 2166 

Drzyjmę pilnowanie nocne w miejs· 
~ cu prywatnem, 20 kop. za no<; 
Oferty pod "2 a. c.• w Administracji 
Gazety, Przejazd JW. 1. l:l164-l 

Prz.yb~k.a.ł się pies, rasy buldog, żół
tej maści, uszy i ogon obcięte. 

Odebrać za. zwrotem kosztów u stróża. 
Główna JW: 51. 2113-1-1 

Regina Łuczirk zgnbiła kartę od ksiir 
żeczki legitymacyjnej, wydanej z. 

fabr. I . .A. Kogana, 2174'-1 

Teodozja S1Uewiec zgu.Diła :kartę oł. 
paszportu, wydani\ z fabr. Allarta. 

2lf.S-l 

2 du!ie rolwa.gi uywane '10 sprzeda
nia. Wfadomośt! w .Adminfstr. Prze-

jazd 1& L 1211 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
die. przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef„ 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chiruraiczne Dr. IYI. KANTOR od- 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby ocz:u Dr. B. BONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa • dł Dr C BLUM P?niedziałek, wt?ek,. środa, czwartek od 1-2. pp. 

' uszu 1 gar a • • Piątek, sobota, medz1ela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, meczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. I 

Drukarnia Akcydensowa 

J11.N1l GRODl{1l 
Widzewska IO&a. 

I ~---· li e e 

I 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES ~ 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO .. @) 

TABE:,E, KWITARJUSZE. RA- S 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, i 
PLAKA TY, ZAPROSZENIA, BI- .__ 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. iB1 

DLA DUŻVCH NAKŁADÓW-maszyna rotacyjna. tW 

.. .. .. i t. p. „ „ :: 11 
reny umiarkowane. łlf . Ceny umiarkowane. 1 · 
...,.m11„mmlll!l?lm11a.m=.,.„-.liNl.,..„„ ... „„m11Bi111.-„llE!l1m11m 

przept;ovaadził się 
na ul. Sredniią H2 3. 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekai·ską (iwarz, 

włosv etc.). 
Przyjmuje od 9-il i pół i od 4 i pół 

do 9 wiecz. 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Cz a p I i c ki · 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska M! 120. 
Telefon 32-33. 

Przyjmuje od g, 11 - J 2 rano i od 5 
do 6 i pół po pol. 

w niedziele i święta od 10-11 rano 

Dro JEhNieł\I 
ćhorohy wenet•yczne, skóry 

dróg moczowy~h 
ul. AND RZE.J A N!! 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

-;ą==.@4# a:; 

I****"*~~.*"~ ~bora.torjum 
* nu tnr· IDU bnrlY''!łf'''ll· ! MaijlStra N. SCHATZA I u ti ' ' Ilu~ Au ~i\ i Lódź, ulT~feof~~k~~~~a NQ 37. 
łlf przyjmuję ch-łopców z pod opieki rodzicielskiej od lat 16 do 18 ~:f Badanie krwi na syfilis. 
• na dwuietni przeciąg czasu, ~wet glucho-niP,J?ych, lub ~ula- :I!. Wszelkie analizy lekarskie i che• 

• 
~-yc.h na 13 lata. Za "'.'yucz?nu1 k~szykan;~wa. i wyz~olenie _w ; miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
C":ch.u, C>ra~ stotow~n~e, m1eszkan.1e-rodz1ce lub opiekunowie, ~ krwi, t.·.1ydzielin dPóg mocz:o• 

• wmni plac1ć 60 rubh przy zawarcm umowy. $& płciowych wody mleka i t. d * O dobrem @bchoflzeniu si~ z terminatorami i uczeniu ich ":f ' ' 
-. kGszyk11.rstwa, rówPJ.ież o dGJbrem stołowaniu, m@ga, zaświadczyć "'' * ~i t~rmin.at0rzy craz czelaaź. · ':lt. * Bliższych s:r.c:r.egółów udziela odwrotna, pocztą Stanisław lC, 
7(/e JagueiBski w Raazewie, poczta Kutno, gub. warszawskiej. 'I~ 
• 1624-6-1 ł.'f „„„ .... „ .......... „„ 

Zarząd Eksploatacji 

: Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M ). 

Dr. łłled. P. LAłłGBARD 
Zawadzka 10 

b. asystent kliniki berlińsłdej, specja
lista chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płciowej. 
Przy lec2eniu syfilisu stosowanie 
preparatu "606"-"914". Leczenie za 
pomocą elektryczności (elektroliza). 
Masaż wibracyjI<y, badanie nerek, pę
cherza i kanału. Endoskopia i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pa,ń od 4-5-ej. 1461 

I 

. :• .. · , '·"""'" 
KAZDY MOZE NABYC DZDAt.Kł ZIEMI 

w najlepszej miejsc-vwości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 
Miejt<cowosć ładna i zdrowa: stary las sosnowy Wilja. CENY NIZKIE.-· 
W AR U N KI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. - Ro~rniary działek według ży-

czenia. nabywców. Zwracać się do biura posr.-w sprzed. działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 

Tel • .Mt 46. 1524-12-4 

Dr. Alfred · Hejman 
Specjalista chorób: uszu, nosa i gardła. 

Z \Vnrszawv z1tm!eszkal w Łotl;d 
przy ulicy ·:zachodniej M 57, 

gdzie przyJmuje od 9-10 i od 4--6 po południu. -
Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 

Słynna w całym świecie 
H E R B A T A. z g ó r H-a r c u 

(Dt. LAUER'S HARZERIGEBJRGSTEE). 

1565 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. - Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa
lenia płuc, influenzy i choll'ryny. 

Cen;> pmhłka 11b. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA; Każde oryginalne pudełko ;rnopatrzone jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. l8±- \ \. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta; 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet 1 

4.-,5-2-2 _._ 
Ag& d 

&45* --·-1 lir' Hygjena twarzy i rąk ~ 
g "Wszechświatowej SIB.BIH (P LV N) 'Ldelilrntni:t sk?rę: I sławy ,, Bil · l leczy rady!rnln1e 1 $ 'JSUwa wągry, piegi, liszaje, krosty, orar. pol,Y&k tw:.rz.v. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flako1rn Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-0:). Próbny 
flakon wysyła się po otrnymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można markami 

UEMWt nwonws 

'I 

... 

•r:- bMW MAW A *W42!3tzaaJ ,,.~~r~:~ 
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SpecjaHsta chorób wenerycznych, skór- · t r. 
nych i dróg moczowych r· 

Dr. S. Kantor 11 
Piotrkowska .N'2 144., róg lvrnngeilckiej, 'i 

wejście r@wnież .od Ewangelickiej ~ 2, Telef9n1t1 M 19~41. 1;~'~~-:.·: I 
Gabinet Roeutgenowski (prześwietlenie ,i fotogTafowanie wnę- f 

~ t.rzności ciała promieniami Roentgeua). Swintto-ler?.niczy (cho~ 
roby włosów) iLaboratorjum lekarsko-kosmet~'C7.ne. Rndaniekrwt , l'l 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlioh-Hata 606). Ga bin et A~ I 
elektra-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny p0dru~ 1

1
~,

1 prof. Zabłud iwsklego-niemoc płciowa). Godziny prr.yjęcia: od "' 
godz. 8--2 rano i 5-9 .i;>o południu. Dla pań osobna poczekalnia. 

1J 
·--'~'& U'i/i 

Dr. ~,~~9~ho~ 1um Dr. ID@~. Karol Ri~ller 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 

mowy 
(jąkanie, seplenienie i t. d.) 

podług metody 
Prof. Gutr.mana z Berlina. 

Godziny przyY:ć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 

Choroby dzieci . 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 

Dr. med. J. Sn•Jarcwasser 
Piotrkowsata 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwo"'e. 
Specjalne: choroby, żoLldlrn, kiszek. 
przeliliany materji (cukrowa: podagra Wry mA!uaa m»D· • łftt ltafuiłJ• suche i t 'J" • 

Poleca S1un Włlm. mwi!, [f11~Le, 181Jilłlm solone. o I 
nm!'lłn{ t··· do ~ełów tech· Vrnw Hlf71B!I na nawozy uą[an 
lftlDR ·. 1 mcznych. I\ li iłWf. lfłł sztuczne. ID L~ 

Dr. rranci~zek K~zi~łki~wi~~ Dr I me~. s. Aronson 
otYłość i t. d.) 

Niezbędne dla djagnozy 1tnalizy che
miczne i bakterjolog_ ·wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

I 
ielG-kUł&ą ~ dk1~::u dlatri!ii.ucz· Włnsień IJlłilertki delJłl-
łnhtłłlł211V w kilku wyborowych. 'lnerhto suchą lńll 'lh!'llłJ 
mTłlliłJ ja.kościach i kolorach il LU.iUIR;i mokr!}. lRł ~ UU, 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

4~~~~~~~~~~~~~2~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
" (Zelira.ł i stre~ił M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
tj TWORZENIE się ŚWIATA i UKLAD .SYSTEMU ?! 
"' PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘC STARO· ,.. = ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNłCH i CZASOW ~ 
ł( :: :: :: NOWSZYCH. „ :: :: '4 
t( WYKLAD POPULARNY. :::: WYKtMl POPULARNY. )i 

M Il.a'"'" Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" >t 
~- poł!i kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

,....,···-···~·····~·._ ...... „.,,, 
Bedakter i w»da.wca1 .Ian &rodell. 

(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Ńr. 8, 

front, I-e piętro. 142. 
Pr~yjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

Przejazd M 8. Tel •• 17-14 

Dr M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3-5 po poł. 

1644. 

-·--------~--

Dr. L. PRYRULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Teiefon !fi 13-59. 
Choroby •kórne, włosów, we• 
111!ryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPBILISU EHRLICH· 

RATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
l'rzy:jmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 

panie od 5 - 6 pp. 
.Dla pań oddzielna. poczekalnia.. 152 

były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
akuszeria i choroby kobiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po potudniu. 
W niedzielę od 11-1 po p0ł. 1492 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. łłowrot l, róg Pi&trkowskiei. 

Chorob!f: skórne, weneryczr.e 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w. 
Panie od 4-5 po poł. 202 

Dr. L. l{laczkin 
KONS'C..\N'rYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILIS U 
EHRLICH-HA'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano . 

rano i od 5-7 . i pó t po południ l1 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną &. 
od 11-1 i 5-71/ 2• ______ """"' ____ _ 

I Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyźa 

Zawadzka U!. 
Choroby skóry, włosów i wfllt(<i·czno, 
Kosmetyku lekarska. Stosowanie prep. 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w nietlziellJ 

do 4 po południu 

W tłoczni Jana. Grodka, Wid»;ewska Ji 106 




